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UKOŃCZONE ZOSTA­

ŁO DOCHODZENIE prze­
ciwko 4 robotnikom Szcze­
cińskich Zakładów7 Włó­
kien Sztucznych: Ma­
rianowi Kijakowi, Janowi 
Czerwińskiemu, Eugeniu­
szowi Oleksińskiemu i Al­
fredowi Sroczkowi, którzy 
w dniu 10 grudnia ub. ro­
ku podczas chuligańskich 
zajść zaatakowali strażni­
ka fabryki i rozbroili go. 
Sprawcy zajść staną przed 
sądem w połowie bieżące­
go miesiąca.

m

WIEIKOPO1SKI
Rok XIII Wydanie AB

poprawi stę zaopatrzenie

RZĄD FRANCUSKI WY 
DAŁ w 1956 r. na wojnę w 
Algerze ponad 317 miliar­
dów franków. Przeciwko 
powstańcom w Algerze wal 
czy 600-tysięczna armia 
francuska.

Agencja France Presse 
podaje, że w ostatnich 
dniach w wielu rejonach 
Algeru doszło do poważ­
nych starć między oddzia­
łami powstańczymi a woj­
skami francuskimi. Uczest 
nicy algerskiego ruchu 
wyzwoleńczego dokonali 
szeregu aktów dywersyj­
nych w rejonie Oranu,
Constanline 
Abbes.

i Sidi Beł-

AGENCJA 
ŁA, że rząd

TASS PODA- 
Indi zaprosił

marszałka ZSRR — G. K. 
Żukowa, by przybył do In­
dii w drugiej połowie 
stycznia br. Marszałek żu 
kow przyjął to zaprosze­
nie.

BUDOWĘ ELEKTROW­
NI ATOMOWEJ z jednym 
reaktorem i trzema tur­
bozespołami o mocy 150 
megawatów rozpocznie się 
w Słowacji. Będzie to elek­
trownia znacznie większa 
od elektrowni atomowej ra 
dzieckiej <5 megawatów) i 
angielskiej (48 megawa­
tów).

GROŹNY POŻAR wy­
buchł w dniu Nowego Roku 
w Radomszczańskich Za­
kładach Mebli Giętych w Ra 
domsku, wojew. łódzkie. 
Powsiał on w klejami 
i szybko przeniósł się do 
maszynowni. Akcja ratunko 
wa trwała kilka godzin. O- 
fiar w ludziach nie było. 
Straty wynoszą ok. 1 min zł.

Znają qo

Kalisza
str. 3

robotnicy
la prawach województwa
(Inf. ul.)
Nowy Rok przyniósł nam, 

mieszkańcom Poznania, war­
tościowy i — co tu ukrywać 
— schlebiający naszej dumie 
prezent. Rada Państwa na­
dała Poznaniowi prawa woje-
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wództwa.
Jakie stąd 

dla Poznania 
teli?

To pytanie

płyną korzyści 
i jego obywa-

zadaliśmy też

Komisja Planowania
przy Radzie Ministrów

ROZPOCZĘŁA PRACĘ
Wywiad z przewodniczącym Komisji dr. S. Jądrychowskim

WARSZAWA (PAP)
2 bm. rozpoczęła pracę powołana w miejsce istnie­

jącej dotychczas Państwowej Komisji Planowania Go-
spodarczego — Komisja Planowania 
nistrów.

W związku z tym przedstawiciele 
Prasowej i Polskiego Radia zwrócili

przy Radzie Mi-

Polskiej Agencji 
się do przewód -

niczącego Komisji — dr. Stefana Jędrychowskiego z 
prośba o wyjaśnienie szeregu spraw dotyczących za­
kresu działania, form organizacyjnych i różnic mię­
dzy dawną PKPG a nowopowołaną Komisją Plano­
wania.

-— Jaki jest zakres działania 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i jaka jest za-

Zmiany na stanowiskach
w sądownictwie

WARSZAWA (PAP) 
Rada Państwa powołała na sta-

nowisko prezesa Trybunału Ubez­
pieczeń Społecznych — Tadeusza 
Witkowskiego. Zmiana na tym sta 
nowisku nastapiła wskutek rezyg­
nacji ze względu na stan zdrowia 
dotychczasowego, długoletniego 1 
zasłużonego prezesa Trybunału U- 
bezpieczeń Społecznych —• Janusza 
Pierzćhalskiego.

Minister sprawiedliwości powie­
rzył pełnienie obowiązków preze­
sa Sądu Wojewódzkiego w Kato­
wicach Arturowi Kubikowi, do­
tychczasowemu wiceprezesowi te- 
go sądu.

Sprawcy chuligańskich zajść 
w Bydgoszczy 

— przed sądem
2 brn. przed Sądem Woje­

wódzkim w Bydgoszczy rozpo­
czął się proces przeciwko 
sprawcom zajść chuligańskich, 
które zdarzyły się w Bydgosz­
czy w dniu 18 listopada 1956 r. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 
16 osób.

Osk. osk. Połomski i Berkow­
ski byli już uprzednio karani 
za chuligaństwo: osk. osk. Ka­
czyński i Lewandowski skaza­
ni byli już przedtem na kary 
więzienia.

Odczytany na rozprawie akt 
oskarżenia stwierdza m. in. że 
awanturnicze ekscesy, jakie 
zaszły w dniu 18 listopada 1956 
r. w Bydgoszczy, doprowadziły 
do zakłócenia porządku pu­
blicznego oraz zniszczenia mie 
nia społecznego i prywatnego o 
wartości wieluset tysięcy zło­
tych.

Zmarznięte buraki
- do gorzelni PGR

WARSZAWA (PAP)
Jak Informuje Min. Rolnictwa, w 

niektórych województwach rolnicy 
posiadają jeszcze pewne ilości bu­
raków cukrowych, których dotych 
czas nie odstawili do cukrowni. Na 
skutek dość silnych mrozów bura­
ki te zmarzły i obecnie nie nada­
ją się do przerobu na cukier. Aby 
jednak plantatorzy nie byli stratni, 
Min. Rolnictwa komunikuje, że bu 
raki cukrowe zmarznięte, a nie 
zgnile, można odstawiać do gorzel­
ni PGR, które zostały zobowiązane 
do przyjmowania tych buraków od 
plantatorów.

Min. Rolnictwa wyjaśnia, że cena 
za zmarznięt' buraki cukrowe od­
stawiane do gorzelni będzie niższa 
od normalnie płaconej przez cu­
krownie i ostatecznie zostanie usta 
łona .• okresie późniejszym w za­
leżności od stanu buraków.

Chuligańskie awantury rozpo 
częły się około godz. 18 przed 
kinami „Orzeł'' i „Bałtyk".

Po odczytaniu aktu oskarżę 
nia sąd przystąpił do przesłu­
chiwania oskarżonych.

Pierwszy zeznaje osk. Tade­
usz Gulcz, urodź, w 1934 r.,pra 
cownik Oddziału Drogowego 
PKP, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, iż był prowodyrem 
bandy chuliganów. Gulcz przy- 
znaje się, że na dziedzińcu 
Kom. Woj. MO brał udział w 
demolowaniu dyżurki i tłucze­
niu szyb, a następnie rzucił ha 
sło marszu na radiostację i z 
kolei uczestniczył m. in. wnisz 
czeniu aparatury radiostacji 
oraz wybijaniu szyb w gma­
chach i tramwajach. Gulcz przy 
znaje również, iż wznosił pro 
wokacyjne okrzyki i m. in.wzy 
wał do ataku na więzienie, ze­
znaje, że do tego nie doszło na 
skutek rozproszenia uczestni­
ków zbiegowiska przez milicję.

Z kolei sąd przystępuje do 
przesłuchania osk. Waldemara 
Marciniaka ur. w 1940 r., pra 
cownika Bydgoskich Zakł.Obu 
wia. Przyznaje się on tylko do 
uczestnictwa w chuligańskim 
zbiegowisku, zaprzecza nato­
miast zarzutowi, że brał ak­
tywny udział w awanturach.

Ostatni w pierwszym dniu 
rozprawmy składał zeznania osk. 
Ryszard Kosik (ur. w 1937 r. z 
zawodu elektromonter, nigdzie 
nie pracujący). Przyznaje się 
on do tłuczenia szyb w gma­
chach publicznych, niszczenia 
urządzeń radiostacji i innych 
ekscesów, z wyjątkiem wznie­
cenia ognia na terenie radio­
stacji.

Na tym sąd odroczył rozpra­
wę ao dnia następnego.

sadnicza różnico między dawną 
PKPG a nowopowstałą Komi­
sją Planowania?

— PKPG obok funkcji pla­
nowania spełniała szereg 
funkcji w zakresie zarządza­
nia gospodarką narodową. 
Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów ogranicza 
się wyłącznie do funkcji zwią 
zanych z planowaniem gospo 
darki narodowej.

PKPG mimo nazwy komi­
sji w rzeczywistości nią nie 
była. Była ona normalnym 
resortem. Jedyną formę kole­
gialnej pracy stanowiło kole­
gium złożone z przewodniczą­
cego i zastępców przewodni­
czącego PKPG. Obecna Ko­
misja przy Radzie Ministrów 
będzie rzeczywiście komisją, 
w skład której, obok przewód 
niczącego i jego zastępców, 
będą wchodzili członkowie 
nie zatrudnieni stale w apa­
racie komisji, lecz rekrutują­
cy się spośród najwybitniej­
szych ekonomistów, profeso­
rów, specjalistów od poszcze­
gólnych zagadnień.

Zmienia się także stosunek 
Komisji do Rady Ministrów. 
PKPG miała wiele upraw­
nień, które stawiały ją ponad 
ministerstwami i rozstrzy­
gała szereg zagadnień mię­
dzyresortowych. Komisja Pla 
nowania przy Radzie Mini-

(Dokończenie na str. S)

Delegacja Ligi Kobiet 
u wicepremiera 
Jaroszewicza

WARSZA W A (PAP)
Wicepremier Piotr J arosze- 

wicz przyjął ostatnio delegację 
Ligi Kobiet z przewodniczącą 
ZG — A. Musiałową. Tematem 
rozmowy była sprawa zwalnia­
nia z pracy kobiet. Delegacja 
zwróciła uwagę, że w niektó­
rych zakładach pracy obserwu­
je się wypadki likwidowania 
przerostów administracyjnych 
drogą mechanicznego usuwania 
kobiet z pracy, bez względu na 
ich przydatność zawodową i 
warunki materialne.

Wiele uwagi poświęcono w 
czasie rozmowy również spra­
wie stworzenia odpowiednich 
możliwości odejścia z pracy za­
wodowej tym kobietom, które 
zarobkami swymi uzupełniały 
budżet domowy. Jedną z tych 
możliwości jest ułatwienie nie­
którym kobietom zajęcia się 
pracą chałupniczą, przyspiesze­
nie załatwienia sprawy zasił­
ków rodzinnych, skrócenie ilo­
ści lat potrzebnych kobietom 
do uzyskania emerytury z 60 
na 55 lat oraz umożliwienie ra­
dom narodowym swobodniejsze­
go niż dotychczas dysponowa­
nia tak zwanymi funduszami 
interwencyjnymi.

Wicepremier Jaroszewicz o- 
świadczył delegacji, że proble­
my te będą przedmiotem obrad 
jednego z najbliższych posie­
dzeń Rady Ministrów,

przede wszystkim sekretarzo­
wi Prezydium MRN — Czesia 
wowj Adamskiemu, który za­
czął Odpowiedz od krótkiego 
rysu historycznego.

— Nasza MRN już od 1950 
roku walczyła o ten przywi­
lej. Pierwszy etap walki za­
kończył się połowicznym zwy 
cięstwem: utworzeniem dziel 
nicowych rad narodowych, 
które — w ogniowej próbie 
życia — stopniowo obejmow7a 
ły swym zasięgiem coraz szer­
szy zakres kompetencji, nie 
ograniczając się tylko do

. współpracy z komitetami blo

RADZIECKIE ZBOŻE DLA POLSKI
PF wielu miejscowościach w ZSRR odbywa się załadunek 

pszenicy dla Polski.
Na zdjęciu: odprawa zboża w punkcie skupu w Roslawlu.

Fot. — CAF

Nowe dekrety
Rady Państwa

TFARSZAIFA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 31 

grudnia 1956 r. Rada Pań­
stwa uchwaliła 6 dekretów 
oraz podjęła uchwały w in­
nych sprawach.

Rada Państwa wydała de­
kret o wyłączeniu z woje­
wództw miast: Krakowa, Poz 
nania i Wrocławia, oraz na­
daniu miejskim radom naro­
dowym tych miast upraw­
nień wojewódzkich rad naro­
dowych. Rada Państwa pod­
kreśliła, że wyłączenie tych 
miast z województw, nie po­
winno pociągnąć za sobą 
zwiększenia etatów i wydat­
ków państwowych.

Drugi z uchwalonych przez 
Radę " Państwa dekretów 
wprowadza zmiany do kodek­
su karnego Wojska Polskie­
go, a w szczególności znosi 
formalistyczne i sztywne 
określenia przestępstwa sa­
mowolnego oddalenia i dezer 
cji, wprowadzając w to miej 
sce określenia oparte na oce­
nie rzeczywistego zamiaru 
sprawcy, zmniejsza dolną gra 
nicę kary więzienia z 1 roku 
na 6 miesięcy oraz znosi ka­
rę skierowania do oddziału 
karnego, która w7 praktyce 
nie zdała egzaminu.

Nowy dekret o organizowa­
niu i obsadzaniu stanowisk 
kościelnych, który zastąpi de 
kret wydany7 w tym przed-
miocie 
sprawy 
parafii 
nowisk 
sadach

w7 1953 r„ normuje 
tworzenia diecezji i

oraz obsadzania sta- 
kościelnych, na za- 
porozumienią admini

straćji kościelnej z organami 
państwa. Dekret zapewnia 
Kościołowi zachowanie wymo

Wyjazd 
lekarzy polskich 
do Indii

łFA&SZAIFA (PAP)
1 bm. wyjechała do Indii 5-oso- 

bowa delegacja lekarzy polskich z 
wiceministrem zdrowia — dr B. 
Bednarskim na czele.

Lekarze polscy wezmą udział w 
międzynarodowym kongresie prze­
ciwgruźliczym. który odbędzie się

kowymi, ale także interesu­
jąc się zagadnieniami miesz­
kaniowymi, gospodarczymi, 
dbając o wygląd własnej 
dzielnicy, itp...

— Więc teraz każda DRN 
będzie miała prawa powiatu?

— Tak.
— A co zyska Poznań?
— Praktycznie trudno już 

teraz powiedzieć, ale z sa­
mych założeń wynika, że bę­
dziemy bardziej uprzywilejo­
wani. Sam fakt, że poszczegól 
ne wydziały naszego Prezy­
dium podlegać będą odpo­
wiednim ministerstwom po­
zwala przypuszczać, że ,.po 
drodze” — jak bywało do­
tychczas — nie będzie nam 
WRN obcinać kredytów7 na 
rzecz terenu, który, mówiąc 
nawiasem, też ich potrzebo­
wał. Weźmy przykładowo 
oświatę. W stosunku do licz­
by mieszkańców7 powinniśmy 
otrzymywać półtora miliona 
złotych rocznie na remonty 
szkół. Tymczasem w minio­
nym roku Prezydium WRN 
przydzieliło nam tylko pół 
miliona, „urywając" nam re­
sztę dla województwa. W re­
zultacie musieliśmy niedobór 
pokrywać z rezerw wypraco­
wanych w budżecie. Niby 
szkoły na tym nie traciły, 
ale odbywało się to kosztem 
mieszkańców, bo zamiast nad 
wyżki przeznaczać na remon­
ty mieszkań, budowę nawierz 
chni ulic, zakładanie oświetlę 
nia, lokowaliśmy kredyty w 
szkołach.

— I przez to obrywało się 
Wam raz po raz na łamach 
„Głosu" za brak latarni, dziu 
ry w bruku czy cieknący 
dach. Ale, a propos! Czy bu­
downictwo mieszkaniowe...

— Właśnie. ZOR przecho­
dzi *w nasze ręce. Samo zaś 
przydzielanie mieszkań obej­
mą prezydia DRN.

— I jeszcze 
jakieś szanse 
zaopatrzenia 
diu?

— Handel

jedno. Czy są 
na polepszenie 
naszego han-

obiecuje sobie

gów jurysdykcji kościelnej, 
państwu zaś wpływ na two­
rzenie diecezji i parafii oraz 
obsadę stanowisk arcybisku­
pów diecezjalnych, probosz­
czów i administratorów pa­
rafii.

Kolejny z wydanych przez 
Radę Państwa dekretów 
wprowadza zmianę do dekre 
tu z 1952 r. o uchwalaniu i 
wykonywaniu budżetu pań­
stwa, ustalając zasadę uchwa 
lania budżetów terenowych 
przed uchwaleniem przez 
Sejm budżetu państwa.

Rada Państwa odwołała ze 
stanowiska ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Finlandii Jana Lato i 
powołała na to stanowisko 
Edwarda Pietkiewicza.

Na wniosek ministra spra­
wiedliwości Rada Państwa po 
wołała na stanowiska sę­
dziów wojewódzkich 5 osób 
oraz na stanowiska sędziów 
powiatowych 23 osoby.

znaczną poprawę sytuacji. 
Podleganie władzom central­
nym zwiększa możliwość osią 
gnięcia większej puli towa­
rów atrakcyjnych, którymi 
nie będziemy musieii się dzie 
lić, jak dotychczas, z innymi 
miastami.

— A poza tym?
— Na pewno wypłynie jesz 

cze wiele innych spraw, któ­
re trudno przewidzieć W 
czwartek organizujemy w Pre 
zydium naradę roboczą, żeby 
omówić je już bardziej szcze­
gółowo. To chyba wszystko.

— Dziękuję. Wypada jesz­
cze tylko życzyć Wam i nam, 
poznaniakom, wielu pomyśl­
nych zmian i — korzyści!

Rozmawiał: mf.

Pośmiertne odznaczenie 
Alfreda Krygiera

WARSZAWA (PAP)
Za zasługi w pracy społeczno- 

politycznej i zawodowej Rada 
Państwa odznaczyła pośmiertnie 
zmarłego 30 grudnia 1956 roku w 
Warszawie Alfreda Krygiera orde­
rem „Sztandar Pracy” I klasy.

E. Ochab 
na spotkaniu ze śląskimi wyborcami

KATOWICE (PAP)
W dniu 2 bm. w Domu Kul­

tury Huty „Baildon” odbyło się 
spotkanie hutników z kandyda­
tami na posłów okręgu kato­
wickiego. Na spotkanie przy­
byli kandydaci na posłów: m. 
in. członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekr. KC — Edward 
Ochab, przewodniczący, ZG 
ZZG — Wit Hanke, oraz literat 
redaktor naczelny tygodnika 
„Przemiany” — Wilhelm Szew 
czyk.

Jako pierwszy zabrał głos Ed 
ward Ochab, który przed spot 
kaniem zwiedził poszczególne 
wydziały huty i przeprowadził 
rozmowy z hutnikami.- Sekre­
tarz KC PZPR szeroko omówił 
zadanie, jakie ma do zrealizo­
wania przyszły Sejm. — Mój 
program — mówił Ed. Ochab 
— jest programem partii, pro­
gram ten wytyczy przed Sej­
mem przede wszystkim zadanie 
szerszej i głębszej niż dotych­
czas kontroli prac rządu i apa­
ratu państwowego. Dlatego też

trzeba zerwać ze złą praktyką 
nieinformowania posłów o to­
ku prac rządu. Sejm aby decy­
dować, musi wiedzieć, co się 
dzieje w życiu gospodarczym i 
politycznym.

Poruszając szereg proble­
mów, wiążących się z pracą 
przyszłego Sejmu, Ed. Ochab 
omówił zadania jakie staną
przed posłami członkami
PZPR. Będą oni musieii nie 
tylko walczyć z jeszcze istnie­
jącymi siłami reakcji, ale rów­
nocześnie powinni toczyć wal­
kę z wszelkimi wypaczeniami, 
zagrażającymi demokratyzacji 
socjalistycznej.

Sekretarz KC PZPR Ed. 
Ochab mówił następnie o tym, 
że z pracą Sejmu wiąże się 
również sprawa stosunków 
międzynarodowych, które opar 
te o głęboki sens internacjonali 
zmu i o przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim, powinny się dalej 
rozwijać w kierunku umacnia­
nia naszej suwerenności.
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zachodnia przypisuje 
znaczenie zapowie- 

wizycie w Polsce pre 
Chińskiej Republiki

Ludowej Czou-En-laia. Pismo 
włoskie.

JL HESSAGGERO'
zwraca uwagę na wzrastają­
ce znaczenie Chin w polityce 
międzynarodowej, a zwłasz­
cza w krajach obozu socjali­
stycznego.

„W czasie wypadków, któ­
ry świat przeżywa, pozosta­
ły nietknięte dwa kraje: Ju­
gosławia i Chiny. Nowy okres 
w stosunkach pomiędzy kra­
jami komunistycznymi zna­
mionuje wzrost prestiżu 
Chin. Obecnie Pekin ma 
szczególną siłę przyciągającą 
dla innych krajów komuni­
stycznych.

Inicjatywie Gomułki nawią 
zania bezpośrednich kontak­
tów z Czou-En-laiem przypi­
suje się głębsze znaczenie. 
Nie są to tylko odwiedziny 
grzecznościowe. Gomułka — 
pisze „II Messaggero“ — spo 
dziewa się znaleźć dla swej 
polityki zrozumienie w Peki­
nie".

Podsumowanie wydarzeń 
w 1956 roku i perspektywy 
na 1957 r. stanowią tradycy] 
ne pozycje w noworocznej 
prasie całego świata. Inny 
jest jednak ich wydźwięk w 
krajach obozu socjalistyczne 
go niż na Zachodzie. Pełne 
optymizmu są głosy prasy ra 
dzieckiej, wierzącej w 
cięstwo idei pokoju.

zwy-

PRAWDA"
pisze:

Miliony radzieckich 
pracy, zakładających 

ludzi 
bazę

ekonomiczną dla nowego spo 
łeczeństwa, umacniających 
swym codziennym trudem 
radziecki ustrój socjalistycz­
ny wnoszą nieoceniony wkład 
do dzieła utrwalenia pokoju 
i umocnienia przyjaźni mię­
dzy narodami. Uchwały grud 
niowego Plenum KPZR, do­
tyczące dalszego utrwalenia 
potęgi ekonomicznej Związ­
ku Radzieckiego i mające na 
celu rozwijanie inicjatywy 
mas w dziele budownictwa 
komunizmu, służą umocnie­
niu współżycia krajów socja­
listycznych.

„...Ludzie radzieccy, odda­
jąc wszystkie swe siły i twór- 

wiel-czą energię realizacji
kich konstruktywnych pla­
nów, opracowanych przez 
Partię Komunistyczną, z wia 
rą i pewnością patrzą w przy 
szłość".
„BERLINER ZEITUNG"
dając przegląd noworocznej 
prasy zachodniej zauważa:

„Wczytując się w prasę za­
chodnio-europejską można o 
niej wszystko powiedzieć, ale 
nie to, że jest optymistyczną. 
Zbladły cuda gospodarcze. 
Widzimy cofnięcie się zatrud 
nienia w Anglii, stagnację go 
spodarczą zachodnio-berliń- 
ska, zaostrzenie się kryzysu 
w Finlandii i trudności gospo 

Wło-darcze we Francji
szech. Reasumując sytuację 
gospodarczą w zachodnich 
Niemczech, trzeba dojść do 
wniosku, że zachodnio-nie- 
miecka koniunktura, jaka 
rozwijała się silnie od 1950 ro 
ku, po raz pierwszy pod ko­
niec 1956 roku wykazuje wy 
bitne osłabienie".

Belgradzka
„POLITIKA”

polemizuje z radziecką „Praw 
dą“ w sprawie proletariackie 
go internacjonalizmu i po raz 
pierwszy pojęcie współistnie­
nia — koegzystencji stosuje 
do partii komunistycznych. 
Dotychczas rozważana była 
jedynie zasada współistnienia 
pomiędzy krajami komuni­
stycznymi, a kapitalistyczny­
mi.

„Sprawa koegzystencji, pi­
sze „Politika", nie jest tylko 
pojęciem dyplomatycznym, 
lecz powinna być również 
rozciągnięta na stosunki po­
między krajami socjalistycz­
nymi. Proletariacki interna­
cjonalizm pozostanie tylko 
pięknym marzeniem, jeżeli 
nie będą respektowane pra­
wa niezależności, niezawisło­
ści myśli i pełne równoupraw 
nienie". (H. B.)

Str. 2

z przewodniczącym Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
strów nie będzie rozstrzygała 
sama spraw międzyresorto­
wych, zwłaszcza spraw spor­
nych, ale będzie jedynie przed 
stawiała w tej sprawie Ra­
dzie Ministrów wnioski wraz 
ze swoją opinią.

Zmniejsza się także zasięg 
planowania centralnego. Kie­
runkiem wytycznym jest po­
łączenie niezbędnego tylko 
zakresu planowania central­
nego z możliwie maksymal­
nym rozwojem samodzielno­
ści przedsiębiorstw, inicjaty­
wy oddolnej i demokratycz­
nej kontroli mas.

Zmienia się także nieco i 
sam charakter planów za­
twierdzanych przez Radę Mi­
nistrów. Będą one w mniej­
szym stopniu dyrektywne, a 
w większym oparte na anali­
zie ekonomicznej i na danych 
szacunkowych.

Oczywiście dalszy zakres 
prac Komisji Planowania za­
leży od ukształtowania się na 
szego modelu społeczno-go­
spodarczego. Model ten, któ­
rego ogólne kierunki już dziś 
się zarysowują, będzie się 
kształtował na podstawie do­
świadczeń i praktyki, z u- 
względnieniem przejmowania 
najlepszych wzorów 1 przy­
swajania ich odpowiednio do 
polskich warunków (mówię o 
najlepszych doświadczeniach 
zagranicznych). W miarę te­
go będą się również zmieniały 
funkcje komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. W 
każdym razie będzie ona od­
chodziła w coraz większym 
stopniu od drobiazgowego, o- 
peratywnego planowania na

Ożywia się 

wymiana artystyczna 
z Europę zachodnią

WARSZAWA (PAP) 
W tych dniach powrócił z ।po-

droży do Londynu, Paryża i Bru­
kseli dyrektor Polskiej Agencji 
Artystycznej „PAGART” - S. Za­
krzewski.

Jak się od niego dowiadujemy, 
w trakcie finalizacji znajdują się 
obecnie rozmowy, dotyczące ponow 
nego wyjazdu do Francji w czerw­
cu lub wrześniu br. „Mazowsza”, 
które wystąpi ze swym nowym re­
pertuarem.

W toku są także rozmowy w 
sprawie przyjazdu do Polski Ko­
medii Francuskiej oraz reprezen­
tacyjnego Narodowego Teatru Bel 
gljskiego. Rozważana jest również 
możliwość wizyty w Polsce jedne­
go z teatrów szekspirowskich z 
Anglii oraz jednego z nowopowsta 
łych teatrów francuskich.

W tym roku ujrzymy ponadto 
prawdopodobnie słynny 12-osobo- 
wy „Ballet des Etoiles” z Paryża 
pod kierunkiem J. Laurent i M, 
Bejart.

Gotowość przyjazdu do Polski 
wyraził znakomity pianista Artur 
Rubinstein.

Troje ludzi spłonęło
SZCZECIN (PAP)

Tragiczny wypadek zdarzył się 
w Chabowie, powiat Pyrzyce, któ-
rego ofiarą

Stanisław 
mu mocno 

padło troje ludzi.
Musiał wrócił do do- 
podpity i zgodnie ze

swoim zwyczajem rozpoczął awan­
turę. Przerażona żona chwyciła
na ręce jedno 
domu. Musiał 

z dzieci i uciekła a
udał się na

poszukiwanie wódki, a 
dzieci zamknął na klucz w 

dalsze 
dwoje 
miesz-

kaniu. Łóżeczko dziecięce stało w
pobliżu mocno 
laznego piecyka, 
nach zapaliła się 
jąc natychmiast 
łą izbę. Wkrótce 

rozgrzanego że- 
Po kilku godzi- 
pościej, ogarnia- 
płomieniem ca- 
pożar przerzucił

się też na sąsiednie mieszkanie, 
gdzie spało również dwoje dzieci 
i chory mężczyzna. Dzieci na wi­
dok płomieni rzuciły się ,do uclecz 
ki, lecz drzwi stały w płomieniach. 
Na pomoc im chciał przyjść cho­
ry, lecz wskutek osłabienia upad! 
i spalił się. Zaalarmowana zbyt 
późno straż pożarna ugasiła po­
żar, lecz nie udało się uratować 
dwojga dzieci Muslała.

krótkie okresy, a orientowała 
się coraz bardziej na plano­
wanie roczne i wieloletnie, 
na rozwiązywanie jedynie Wę 
złowych, problemowych za­
gadnień gospodarki 
wej.

— W związku ze 
struktury planotoania 

narodo-

zmianą 
central-

nego, czy będą istnieć nadal 
wojewódzkie komisje planowa­
nia gospodarczego?

— Sprawa wojewódzkich 
komisji planowania gospodar 
czego i ich reorganizacji nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta. 
Sprawę tę bada specjalna ko­
misja, złożona z przedstawi­
cieli terenu i Komisji, Plano­
wania, która ma za zadanie 
w ciągu stycznia opracować 
projekt zmiany w organizacji 
i funkcjach WKPG.

Wojewódzkie komisje pla­
nowania gospodarczego i ko­
misje planowania niższych 
szczebli nie są podporządko­
wane Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. Są 
one organami planowania te­
renowych rad narodowych. 
Oczywiście Komisja Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
będzie z nimi ściśle współ­
pracować do pewnego stop­
nia metodologicznie i. proble­
mowo kierować a także koor­
dynować ich prace, ale in­
stancją dla wojewódzkich ko­
misji planowania gospodar­
czego będą rady narodowe 
jako gospodarz terenu.

— Jaki będzie stan zatrud­
nienia Komisji Planowania?

Najwyższy stan zatrudnie­
nia, jaki istniał w PKPG, wy­
nosił około 1800 pracowni­
ków. Przewidujemy, że apa­
rat czy komórki organizacyj­
ne Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów będą mia­
ły 900—1000 'pracowników.

— W jaki sposób w takim ra 
zie załatwiona zostanie spra­
wa zwolnionych pracowników?

— Będą oni zatrudnieni w 
innych działach gospodarki 
narodowej i przekwalifikowa 
ni na ogólnych zasadach, któ 
re są opracowywane i będą 
uchwalone przez Radę Mini­
strów dla wszystkich pra­
cowników zwalnianych w 
związku z reorganizacją ad­
ministracji.

Niezależnie od tego pra­
cownicy byłej PKPG przeja­
wiają dużą inicjatywę i przed 
kładają wnioski zmierzające 
między innymi do założenia 
spółdzielni pracy. Część pra­
cowników chce znaleźć za­
trudnienie w nowowybudowa 
nym hotelu, który będzie u- 
ruchomiony przy ulicy Kru­
czej. Niektórzy przejdą do in 
nych działów gospodarki na­
rodowej zgodnie z posiadany­
mi kwalifikacjami technicz­
nymi czy ekonomicznymi.

„Biała śmierć" 
w Tatrach

ZAKOPANE (PAP)
Kilkuosobowa grupa turystów- 

narciarzy, zdążająca z Roztoki do 
schroniska w Dolinie Pięciu Sta­
wów, została porwana przez lawi­
nę pyłową.

W czasie 
Swistówkę z 
stali porwani

podchodzenia pod 
Roztoki, turyści zo- 
przez zsuwającą się 

lawinę. Jeden z nich zatrzymał 
się tuż przed ścianą, natomiast 
Kazimierz Frączak — pracownik 
Zakładu Sprzętu Magnetycznego w 
Warszawie i jego żona Teresa1!'o- 
raz studentka Akademii Medycz­
nej w Gdańsku — Halina Bresler 
runęli w 300-metrową przepaść. Z 
trójki tej pozostała przy życiu 
jedynie Teresa Frączak.

SPEIDEL dowódcą MATO 
w Europie środkowej?

tONN (PAP)
Pismo „Welt am Sonntag“ 

podało, że w kołach wojsko­
wych NATO przypuszcza się, 
iż b. generał hitlerowski 
Speidel mianowany zostanie 
naczelnym dowódcą wojsk 
lądowych bloku północno­
atlantyckiego w Europie środ­
kowej.

Wiadomość tę powrerdza za- 
chodnio-niemlecka agencja 
DPA podając, że najprawdo­
podobniej latem b. r. generał 
zachodnio-niemiecki zostanie

W RAWICZU
Jednym z kandydatów 

na posła, który wziął u- 
dział w spotkaniu akty­
wu społeczno - politycz­
nego miasta Rawicza był 
dr Feliks Widy-Wirsiki.

W dyskusji „obdarzo­
no” Widego konkretny­
mi sprawami. Ob. Rybac 
ki wskazał na złe inter­
pretowanie porozumie­
nia w sprawie naucza­
nia religii. Ob. Królików 
skl mówił, aby w Sejmie 
poczyniono dalsze kroki 
dla przyspieszenia decen 
traiizacji. Widy-Wirski 
w końcu spotkania za­
pewnił rawićzan, że bę­
dzie ich — jeśli zostanie 
pasłem — możliwie jak 
najczęściej odwiedzał.

(wt)

KTO I CO?
•— ...W zakresie e- 

konomicznym uwa­
żam za najpilniejsze: 
rozsądne rozstawie­
nie zasad polityki in 
westycyjnej, energi­
czną walkę z marno 
trawstwem, podnie­
sienie jakości produk 
cji, szersze niż dotąd 
korzystanie z postę­
pów nauki i techni­
ki świata kapitalisty 
cznego, rozwijanie 
jednostkowej i zbio­
rowej inicjatywy. Do 
palących spraw zali­
czam likwidację za­
rysowującego się bez 
robocia, wydatną pod 
zuyżkę zaopatrzeń e- 
merytalnych, rozzuój 
budownictwa miesz-

Zdaniem Analn

Układ z Egiptem 
jest nadal ważny
LONDYN (PAP)
Rzecznik brytyjskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, iż, zdaniem rządu

NOWY PRZEWODNICZĄCY 
RADY BEZPIECZEŃSTWA

Delegat Filipin, Romulo, obejmu 
je z początkiem br. funkcję prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa "'rganizacjl Narodów Zjedno­
czonych. Dotychczasowym prze­
wodniczącym Rady Bezpieczeń­
stwa był delegat Peru, Belaunde.

Równocześnie dotychczasowy 
przewodniczący Komisji Rozbroje­
niowej, delegat W. Brytanii Dixon, 
przekaźe swe obowiązki przewodni 
czącemu delegacji Stanów Zjedno 
czonych w ONZ Cabot Lodge‘owi.

ZGINĘŁO 18 PASAŻERÓW
W pobliżu Dahran w Arabi Sau­

dyjskiej uległ w środę z rana ka­
tastrofie samolot amerykański „Su 
per Constellation C — 121**, na któ 
rego pokładzie znajdowało się 29 
pasażerów i 12 osób załogi. W wy­
padku poniosło śmierć 18 osób.

MŁODZI NIEMCY ODWIEDZĄ 
ZSRR

W wywiadzie udzielonym agen­
cji ADN, pierwszy sekretarz cen­
tralnej rady Związku Wolnej Mło 
dzieży Niemieckiej (FDJ) K. Na- 
mokel oświadczył, że w tym roku 
10 tysięcy chłopców 1 dziewcząt z 
NRD odwiedzi Związek Radziecki. 
Namokel zapowiedział, że niedługo 
odbyć się mają rozmowy w spra­
wie przeprowadzenia podobnej wy 
miany turystycznej również z 
jami demokracji ludowej.

kra

LICZBA LUDNOŚCI USA
Według danych amerykańskiego 

biura ewidencji ludności, Stany 
Zjednoczone w dniu 1 stycznia br. 
liczyły 169.600.000 obywateli.

dowódcą sił lądowych NATO 
w rejonie Europy środkowej. 
Agencja podaje, że wymienia 
się przy tym nazwisko Hansa 
Speidte, obecnego kierownika 
departamentu sił zbrojnych 
w bońskim ministerstwie 
wojny. W wypadku nomina­
cji Speidla na to stanowisko, 
które obecnie zajmuje gene­
rał francuski Carpentier, pod­
legałyby mu oddziały amery­
kańskie, angielskie, francu­
skie, belgijskie, holender­
skie i zachodnio-niemieckie.

kaniowego, naprawę 
krzywd wyrządzonych 
w ubiegłym okre­
sie, realizację zasady 
„właściwy człowiek 
na właściwym miej- 
scu“, podniesienie ro 
li i właściwą ocenę 
pracy umysłowej o- 
raz rozwój rzemio­
sła...

Tak brzmiala od­
powiedź LEONA 
CHAJNA, kandyda­
ta na posła Warsza­
wy na pytanie Agen­
cji Robotniczej: „Co 
chcielibyśme powie­
dzieć wyborcom o 
swych zamiarach po- 
selskich?“

NASI KANDYDACI

Stanisław Miłostan ja­
ko sekretarz KP PZPR 
w Środzie ma tak roz-

zwalają mu one na szcze 
golowe czytanie gazet w 
ciągu dnia. Toteż zasta­
łem go wieczorem nad 
codzienną lekturą. Roz­
mowę rozpoczęliśmy od 
wspomnień — gnieźnień 
skich. Tani bowiem w 
okresie przedwojennym 
pracował nasz obecny 
kandydat, tam zaznał 
także nędzy bezrobocia, 
tam przez kilka lat jako 
sekretarz Klasowego 
Związku Zawodowego 
bronił interesów robot­
ników rolnych 1 leśnych, 
tam organizował komór­
ki KPP, wychowywał 
działaczy politycznych w 
czasie okupacji i po wy­
zwoleniu.

Gdy tak słuchałem opo 
władania Miłostana o je 
go życiu i pracy, o jego 
dążeniach, o celach, ja­
kie mu przyświecały i 
przyświecają, gdy rozma 
wiam o nim z innymi — 
utwierdzam się w prze­
konaniu, że tale powi­
nien żyć i postępować, 
prawdziwy komunista. 
Skromny, szczery, bez­
pośredni w stosunkach z 
ludźmi, wymagający wie 
le od innych, nie szczę­
dzący siebie, uczulony 
na krzywdę ludzką.

Znają go też mieszkań 
cy każdej wioski i mia­
steczka w powiecie

----- — --- średzkim. „Miłostan? Tu 
liczne zajęcia, że nie po ojciec powiatu** — mówi

O pewnym 
Współrządzę dziś krajem — 
Mawia uroczyście.
A dotąd nie sprawdził 
nazwiska na liście!

brytyjskiego, wypowiedziany 
przez prezydenta Nassera u- 
kład brytyjsko - egipski z paź 
dziernika 1954 r. jest nadal waż 
ny. Rząd egipski — dodał rzecz 
nik — nie ma prawa podejmo­
wania tego rodzaju jednostron 
nych kroków. Rząd brytyjski 
nie uważa interwencji W. Bry­
tanii i Francji w Egipcie źa wy 
powiedzenie układu.

W londyńskich kołach dyplo­
matycznych panuje opinia, że 
dekret prezydenta Nassera o 
wypowiedzeniu układu nie 
zmienia właściwie nic w obec­
nej sytuacji. Natomiast wynik­
nąć może sprawa odszkodowa 
nia za obiekty brytyjskie znaj­
dujące się w strefie Kanału Su 
eskiego, których wartość wy­
nosi 40 milionów funtów szter 
lingów. Paragraf 12 układu bry 
tyjsko - egipskiego przewiduje 
bowiem, iż w razie, gdyby u- 
kład nie został przedłużony po 
7 latach, rząd egipski zobowią­
zuje się zwrócić W. Brytanii jej 
własność w Egipcie.

Czy unia 
egipsko-syryjska

KAIR (PAP)
Dziennik egipski „Al Gumhuria" 

donosi z Damaszku o mających 
się wkrótce rozpocząć tam rozmo­
wach w sprawie unii Syrii z E- 
giptem.

„Al Gumhuria'' cytuje oświad­
czenie premiera Syrii Sabri Assali, 
że „rząd jego zamierza natych­
miast przystąpić do rokowań z rzą 
dem egipskim w sprawie unii obu 
krajów”. Podkreślił on, iż wszyscy 
członkowie rządu syryjskiego po­
dzielają jego pogląd i uważają tę 
unię za konieczną „dla zachowa­
nia niepodległości arabskiej”.

KAIR (PAP)
2 bm. rząd egipski podał do wia­

domości, iż zlikwidowane zostały 
w Egipcie oddziały francuskiej a- 
gencjl prasowej AFP oraz agencji 
arabskiej należącej do Wielkiej 
Brytanii.

Opublikowane oświadczenie pod­
kreśla, że dalsze istnienie placó­
wek tych agencji w Egipcie „jest 
sprzeczne z egipskimi aspiracjami 
narodowymi”. 

się o nim potocznie. Nic 
tedy dziwnego, że kandy 
daturę jego na posła w 
okręgu jarocińskim wy­
sunęły wszystkie organi­
zacje miejscowe.

— No cóż — powiedział 
Stanisław Miłostan — 
tak jak umiałem praco­
wać przez G lat w powie 
cie średzkhn w przecież 
niełatwych warunkach, 
tak samo będę się starał 
pracować w Sejmie. Je­
żeli naturalnie, zostanę 
wybrany..." (kj)

WIĘCEJ POSŁÓW
Ponieważ Sejm 

PRL — 11 kadencji 
— mieć będzie wię­
cej posłów ■ niż Sejm 
kadencji I, zaszła ko 
nieczność dokonania 
odpozoiednich przeró­
bek ław poselskich w 
gmachu przy ul. 
Wiejskiej w Warsza­
wie. Prace trwają 
już od pewnego cza­
su. Przebudowuje się 
ponadto zbyt szczupłą 
lożę prasozoą. W prze 
widywaniu uintensy­
wnienia prac komisji 
sejmowych — przy­
gotowywane są po­
nadto odpowiednie 
sale dla odbywania 
posiedzeń i dyskusji.

ZMR POPIERA
Sekretariat Wojewódz­

kiego Komitetu Organi­
zacyjnego Związku Mło­
dzieży Robotniczej w Po 
znaniu spotkał się w dn. 
29 grudnia ub. roku z Se 
kretariatem Wojewódz­
kiej Komisji Porozumie­
wawczej. Przedstawicie­
le nowopowstałej organi 
zacji młodzieżowej zade 
klarowali poparcie listy 
kandydatów Frontu Jed 
ności Narodu w naszym 
województwie w nadcho 
dzących wyborach.

NOWE PISMO SATYRYCZNE

W tych dniach ukaże się w Ło­
dzi nowe pismo satyryczne pt. „Ka 
ruzela". Wśród współpracowników 
pisma są m. in. znani literaci i pia 
stycy łódzcy jak Piecbąl, Słobod- 
nik, Baraniecki, Cieloch i inni.

Pierwszy numer „Karuzeli** po­
święcony jest całkowicie zbliżają­
cym się wyborom do Sejmu.

WE WŁASNYM MIESZKANIU
2 bm. Zjednoczenia Budownic­

twa Miejskiego nr 1 1 2 w Poznaniu 
przekazały do użytku mieszkań­
com Poznania i innych miast Wiel 
kopolski - nowe budynki mieszkal­
ne, liczące 645 izb. Do 312 nowych 
izb oddanych w Poznaniu wprowa 
dzą się m. in. rodziny robotników 
i pracowników Zakładów „H. Ce­
gielski”, Fabryki Maszyn Żniw­
nych, naukowcy i pracownicy kul­
tury.

DALSZE WARSZTATY 
RZEMIESLNICŻE W POZNANIU 

W środę 50 dalszych rzemieślni­
ków poznańskich rozpoczęło pracę 
w nowych warsztatach, otwartych 
na terenie miasta. Są to w więk­
szości warsztaty branży metalowej, 
włókienniczej i skórzanej. Wydział 
Przemysłu Prezydium MRN wydał 
w tym dniu 25 nowych kart rze­
mieślniczych. Uprawnienie na pro­
wadzenie wytwórni wyrobów z 
mas plastycznych otrzymała m. in. 
Łucja Najmark, repatriantka, przy 
była niedawno z Brazylii.

*
DO PRACY NA KANALE

2 bm.
SUESKIM 

opuścił po remont
gdańską stocznię Remontową statek 
ratowniczy AR—23. Jednostka ta 
uda się wraz ze statkiem ratowni­
czym „Herkules” na Kanał Su- 
eski, gdzie przystąpi do wydobywa 
nia wraków zatopionych tam stat­
ków.

Zagłębie Saary

Wcielone do NRF
BONN (PAP)

We wtorek odbyła się w 
Saarbruecken oficjalna uro­
czystość wcielenia Zagłębia 
Saajry jako dziesiątego kra­
ju do Niemieckiej Republiki 
Federalnej.

Na uroczystość tę- przybył 
kanclerz Adenauer.



Znaji go robotnicy Kalisza

Inie tylko chyba Kaliśza — mó­
wi Eugeniusz Stawiński, — To 

miasto jest czymś w rodzaju minia 
turkl robotniczej Łodzi. A włókno 
— to mój resort...

poznańskim, z Kaliszem, Turkiem, 
Poznaniem i innymi ośrodkami 
i;rzemysłii lekkiego w Wielkopol- 
sce jest żywy — zadaję mu podstęp 
ne pytanie:

— Jakie, Pańskim zdaniem, są 
najpilniejsze potrzeby Kalisza?

— Gdy powiem, że stadion spor­
towy — mówi minister — będzie to 
tylko część prawdy. Przede wszyst 
kim mieszkania, a poza tym — 
sprawy zatrudnienia. W budownic­
twie mieszkaniowym’ są jeszcze 
nie wykorzystane możliwości, cho 
dzi zwłaszcza o możliwości zakła­
dów produkcyjnych, które mogły­
by pomóc w budowie indywidual-

Nowe możliwości

Przemysł domowy 
- a nie chałupnictwo

Zakupy towarów poznań- : 
skiego PDT od prywatnych 
wytwórców (rzemieślników i 
„chałupników") osiągnęły w ; 
ostatnim kwartale ubiegłego 
roku sumę blisko pół miliona । 
złotych w 155 transakcjach i 
indywidualnych. W samym . 
miesiącu grudnia zawarto 83 
umowy kupna na kwotę : 
300 000 zł.

Przytoczone wyżej dane ' 
wskazują na poważny rozwój " 
tego rodzaju działalności han ’ 
dlowej. Trzeba jednak tu zau ‘ 
ważyć, że na obrót z PDT ( 
składają się przeważnie trans ( 
akcje z rzemieślnikami. Sto- . 
sunkowo nielicznie korzysta- ( 
ją z tego sposobu zbytu nie- 
rzemieślnicy, to jest ludzie, . 
którzy poza zasadniczą pracą ■ 
zarobkową np. w biurach i u- : 
rzędach trudnią się niewielką ; 
produkcją tzw. przemysłem ; 
domowym (mylnie zwanym . 
chałupnictwem).

Możliwości odbioru towa- : 
rów przez PDT są tymczasem ■ 
praktycznie nieograniczone. • 
Stawia on bowiem tylko je- 1 
den warunek: proponowane 
do kupna przedmioty muszą < 
być atrakcyjne, poszukiwane 
na rynku, no i solidnie, este­
tycznie wykonane.

Wszystkich chętnych do 
produkcji w domu, a być mo­
że wystraszonych przez do ■ 
niedawna obowiązujące prze- :

pisy, trzeba poinformować 
wprowadzonych zmianach.

A więc uregulowane zostały 
sprawy podatkowe. Zniesiono 
karty rejestracyjne dla pro­
dukujących w domu. Obowią 
zuje tylko wydana przez 
Prez. MRN — Zarząd Handlu 
książka zamówień, gdzie od­
notowuje się jedyne i osta­
teczne opłaty podatkowe. 
Każda transakcja jest od­
dzielnie obliczana. Stopa po­
datkowa przy systemie nara­
stania w miarę wzrostu obro­
tu, mieści się w granicach od 
4 do 15 proc. Np. przy obro­
cie ponad 1000 do 2000 zł 
trzeba zapłacić 5 proc, po­
datku.

Zostały również uregulo­
wane sprawy cen. Uchwałą 
Prez. WRN upoważniono do 
ustalania cen komisje powo­
łane przy PDT w Poznaniu, 
Ostrowie i Kaliszu. Komisje 
takie 2 razy w tygodniu roz­
patrują wszystkie wnioski za 
łatwiając je na bieżąco. Pomi 
nięto więc uciążliwą drogę 
poprzez Wojewódzką Kom. 
Cen.

Nic nie stoi na przeszko­
dzie do uruchomienia dla 
obu stron korzystnej wytwór­
czości domowej. Wszystkie 
uzdolnione mamy i ojcowie 
licznych rodzin mogą nawet 
wieczorami, przy niewielkim 
nakładzie środków, poważnie 
uzupełniać swój nie zawsze du 
ży budżet, (zm)

Pracownicy poszukiwani
Inż.-mechanika na stanowisko technologa przyj- 
mą Zakłady Produkcji Części Zamiennych Po­
znań, Bałtycka 52 — dojazd zakładowym auto­
busem. 25298g
Palaczy c. o. oraz pomocników palaczy zatrudni 
natychmiast Miejski Zarząd Budynków Miesz­
kalnych w Poznaniu, ul. Rybaki 18a. Zgłosze­
nia w sekcji kadr I piętro, pokój 16. K4616
Księgowy (księgowa) techniczny do księgowości 
rolnej, zootechnik i technik hodowlany do 
działu zbożowego potrzebni od 1 stycznia 57 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Stacji Hod.-Ba- 
dawczej Brudzyń, p-ta i stacja kol. Janowiec
Wlkp. K4648
Dwu masarzy z kwalifikacjami zawodowymi 
zatrudni natychmiast PSS — Mosina, pow. 
Śrem. K9
Kierownika gospodarstwa (pożądana długolet­
nia praktyka i szkoła rolnicza) poszukuje Stacja 
Selekcji Roślin Komorów. Oferty z odpisami 
świadectw prosimy kierować do SSR Komorów, 
poczta Świdnica, woj. Wrocław. K4664

Dnia 1 stycznia 1957 r. zmarła śp.

Werona Sobczak
magister farmacji

długoletnia pracownica naszego ptaedsięSi rstwa 
W Zmarłej straciliśmy sumienną współpracownicę 

i serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o godz. 14.30 

z kostnicy na cmentarzu na Dębcu.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Aptek

K20 w Poznaniu

Dnia 1 stycznia 1957 r. zmarł po ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
| św. nasz ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

Bronisław Keitefi
ntzeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 6 bm. w Szamotułach o godz. 15 z kaplicy cmen. 
tarza.

Dnia 28 grudnia 1956 r. zmarł

adwokat

Stanisław Wróblewski
członek Zespołu Adwokackiego nr 2 w Kaliszu

W Zmarłym straciliśmy długoletniego członka Izby 
Poznańskiej i serdecznego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

228g

Eugeniusz Stawiński od kilku lat nych domków. W Kaliszu zaczęli- 
jest ministrem przemysłu lekkiego, śmy już taką akcję w jednym z za- 
Chcąc przekonać się, czy rzeczywi- kładów. Kałiszanom należy się zre- 
ście jego kontakt z województwem sztą pochwała za to, że zaprojekto­

o

wali bardzo oszczędne domki. Cho­
dzi teraz o to, aby i inne fabryki — 
nie tylko zresztą w Kaliszu — za­
częły we własnym zakresie myśleć 
o domkach dla pracowników.

Drugim ważnym problemem jest 
zatrudnienie. Przystąpiliśmy wre­
szcie do aktywizacji gospodarczej 
małych miast i miasteczek, zwłasz 
cza na Ziemiach Zachodnich. Nasz 
resort ma i w tym swój udział — 
sądzę więc, że tą drogą uda się 
nam spowodować wchłonięcie po­
ważnej części Istniejących' nadwy­
żek roboczych. Jako „przydział" — 
dostaliśmy np. Gubin w woj. zielo­
nogórskim. Za kilka tygodni uru­
chamiamy tam pierwszą taśmę w 
nowej fabryce konfekcji. Ruszy 
tam ponadto duża fabryka obuwia. 
W obecnej pięciolatce to miastecz­
ko zatrudni w przemyśle lekkim 4 
tysiące pracowników. Dalsze obiek 
ty otwierać będziemy w Zielonej 
Górze, Iławie, Żaganiu i Innych 
małych miastach, w których są 
nieczynne dotychczas, a nadające 
się do podjęcia produkcji po prze­
prowadzeniu remontów — hale i o- 
biekty fabryczne-

Zapytuję ministra, czy ma jakieś 
uwagi łub „pozytywny program" w 
zakresie spraw socjalno-bytowych. 
Dodaję, że w przemyśle lekkim sy­
tuacja materialna pracowników nie 
jest bynajmniej... lekka.

— Dotychczasowe nasze wysiłki 
w kierunku poprawy sytuacji — 
mówi Eugeniusz Stawiński — są 
nie wystarczające. Ponadto popeł­
niono tu, moim zdaniem, błąd. Re­
gulując płace — brało się dotych­
czas pod uwagę tylko pobory pra­
cownicze, nie uwzględniając nato-» 
miast dodatków rodzinnych — 
zwłaszcza na dzieci. Taka polity­
ka regulacji płac pogłębia różnice 
między sytuacją materialną rodzin 
bezdzietnych i ludzi samotnych z 
jednej strony a sytuacją rodzin 
wielodzietnych z drugiej. I gdyby- 
śmy nadal podnosili płacę, nie ru­
szając dodatków rodzinnych, dys­
proporcja wzrastałaby w dalszym 
ciągu. Problem ten uważam za bar­
dzo istotny i pilny do rozwiązania, 
tym bardziej że przecież w Polsce 
mamy 3 miliony pracujących mał­
żeństw, posiadających dzieci.

Min. Stawiński opowiada jeszcze 
o swoim życiu. Dowiaduję się, że 
mając 15 lat, pracował już przy kro 
snach. Pracując, kończył wieczoro­
we gimnazjum i wieczorową szko­
łę techniczną; pracując, uczył się 
także księgowości. Niełatwe miał 
życie, tak, jak niełatwe je mieli 
inni działacze polityczni 1 społecz­
ni w okresie międzywojennym. Po 
wojnie pracował m. in. w ruchu 
związkowym. Obecnie kandyduje 
na posła do Sejmu PRL w Kaliszu.

Rozmawiał:
K. R2EMIENIECKI

Główny księgowy potrzebny zaraz. Reflektuje 
się na osoby samotne — pokój służbowy zapew­
niony. Zgłoszenia przyjmuje: Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Miedzicho­
wie, pow. Nowy Tomyśl. K4679

Kilkunastu strażników i dozorców magazynów 
poszukuje zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Artykułami Kosmetycznymi w Pozna­
niu, ul. 27 Grudnia 6. Mogą się zgłosić również 
emeryci i renciści. K4680

Robotników do wyuczenia w zawodzie konfek- 
cjonerów i wulkanizatorów^ opon samochodo­
wych zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu Gu­
mowego „Stomil" w Poznaniu. (Po wyuczeniu 
zawodu po około 1—2 mieś, zarobek w grani­
cach od 1 500 zł do 2 200 zł.) Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr, ul. Starołęcka 18. K4687

Kierownika branży ceramicznej — materialnie 
odpowiedzialnego zatrudni zaraz przedsiębior­
stwo handlowe w Poznaniu. Reflektuje się tyl­
ko na siłę kwalifikowaną. Oferty z życiorysem 
kierować do Biura Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla KI.

Dnia 3 stycznia 1957 r. zmarł nagle w drodze do 
pracy, śp.

Franciszek Krzyżański 
długoletni pracownik Poznańskich Zakładów Materiałów 

Izolacyjnych w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddanego pra- 

cownika oraz serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięcil

Dyrekcja Zakładu P. Z. M. I.
Rada Zakładowa I Współpracownicy

K19

W głębokim smutku po p ożeni 
bracia, bratowe bratankami bratanek.

R18

KUPIMY ZARAZ 

nadziewsrke 
DO KIEŁBAS 
ręczną lub mechaniczną 
i 4 kopony aluminiowe. 
Zgłoszenia: Spółdzielnia 
Inwalidów „Zjednoczenie" 
Poznań, pi. Wielkopolski 
9. K15

Praca
Czeladników malarskich oraz 
uczni przyjmę. J. Pawlak Po­
znań Zwierzyniecka 6. 
 253722 
Pomoc domowa do 2 osób z 
dwuletnim dzieckiem potrzeb­
na. Sypniewski. Baborówko 
k. Szamotuł._________ 25262g
Krawiec pierwszorzędny po­
trzebny. Dolski Poznań Ma- 
tejki 67 (kat, i). l~7009g

Dochodząca do niemowlęcia 
potrzebna. Poznań. Grunwaldz 
ka 43 m. 1. Zgłoszenia od 
godz.17.25 Ig 
potrzebny zaraz energiczny 
ogrodnik (dobry kwiaciarz) 
oraz uczeń. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia: Wincenty 
Glinka. Zakład Ogrodniczy 
Wrocław - Klecina ul. Świd­
nicka 51. tel. 99-75. K16

SpihcteMma Pracy
Poznań, ul. Rataje 142, tel. 501-43.

Produkcja z tworzyw termoutwardzalnych. Wykonujemy 
również produkcją na matrycach naszych zleceniodawców. 
Punkty usługowe: Poznań, ul. Dzierżyńskiego 3, tel. 49-42. 

Naprawa wiecznych piór i napelnfianie długopisów.

Niespodzianka Nowo™ Loterii!
20*400.000 zł

Konstruktor przyjmle doku­
mentacje po godzinach. Spe. 
cjalność: przyrządy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 00002g.

Młodsza pomoc domowa na 4 
dni w tygodniu do dwóch o- 
sób potrzebna. Poznań. .Sło­
wackiego 21 m. 4, zgłoszenia 
do godz. 11. 00003g
Administrację większej nieru­
chomości w Poznaniu przyj- 
mie właściciel domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3 dlą lig. ■
Na leśniczówkę (niedaleko 
wsi) potrzebna zaraz pomoc 
kobiety lub mężczyzny do 
prac w gospodarstwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 12g.
Pomoc domowa na parę go­
dzin dziennie lub na stałe (z 
noclegiem) potrzebna. Poznań, 
Słowackiego 17 m. 6. 00014g
Droęista dyplomowany zmie­
ni posadę kierowniczą, miej­
scowość obojętna (detal, prze 
mysł). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
00016g.__________________ _
Pomoc domowa do małżeń­
stwa z 3-letnim dzieckiem po­
trzebna na stałe. Poznań In­
żynierska 1 m. 22, od godz.
16—19.00017g
Krawcy na męską i damską 
dobrą pracę w dom i poza 
dom potrzebni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 00019g.________________ 
Kto wydoskonali w kroju lek­
kiej konfekcji — bielizny. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 00022g.
Pomocnik krawiecki potrzeb, 
ny, praca stała. Poznań. Ży­
dowska 11. 00024g

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań Głogowska 47 m. 9.

__________________ 00030g
Zatrudnię ślusarzy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 44g.
Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań Zeylanda 7 m. lOb.
________________________55g
Gosposia lub pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Poznań, Sie- 
miradzkiego 3 m, 3. 56g
Wykwalifikowana siła, znają­
ca obsługę maszyny pończosz 
niczej (pończochy siatkowe), 
potrzebna zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 63g.___ ______________  
4 pracowników do prac ładun­
kowych przvjmę. Poznań, Sło- 
wackiego 28.73g
Pomoc domowa dochodząca, z 
flotowaniem potrzebna zaraz. 
Poznań Lampego 21 m. 3.

60g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7. 
____________________ 25384g 
Prof. matematyki udziela lek­
cji młodzieży i dorosłym. Po­
znań. Szamarzewskiego 16 m. 
6, zgłoszenia od godz. 16.

___00029g 

t ““

Dnia 2 stycznia 1957 r. 
zmarła nagle namaszczo­
na Olejami św. nasza ko­
chana matka i teściowa, 
śp.

Joanna
WlekliAska

Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę 5 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni 
syn i synowa

Poznań Wawrzyniaka 31. 
219?

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 25231g.

Kupię pianino krzyżowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 88g. __ ____  
Kupię cegły, tragarze 16, 18. 
20 cm, wapno gaszone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 25471g.  
Samochód osobowy w dobrym 
stanie. 4-drzwiowy. marka o- 
bojętna-. wzgl. reklamówkę 
kupię. Poznań tel. 95-09, od 
g°dz. 9--16.25474g
Kupię maszynę elektryczną do 
wyrobu swetrów (gruba włócz 
ka). Zgłoszenia: Poznań. Gło 
gowska 96 m. 9. 25492g

Kuple silnik pierścieniowy 
220/380 V. 9 kW, licznik do 
nawijarki. silnik motocyklo­
wy „REX" 500—700 ccm. 
Edmund Kowalski Poznań, Dą 
browskiego 83/85. 25482g
Kupię gater tartaczny, obo­
jętnej wielkości, kompletny. 
Jan Adamski, Gniezno. Myśli­
wiecka 4.00007g
Silnik na prąd zmienny 220 V 
do 1 KM na chodzie lub do 
remontu kunię. Poznań War­
szawska 175. 00013g
Materiał zagraniczny, granat 
lub w nikle naski kunie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skićgo 3 dla 00023g._______  
Ekspres do parzenia kawy i 
stoliki kupię. Oferty Biuro 0- 
płoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 34g.___________________  
Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem ewentualnie nie­
kompletna kupię. Poznań, Żu­
rawia 15/17 — sklep.

____ 00033? 
Motocykl „Jawa" na szesnast­
kach lub AW0 kupię. Łysyk, 
Legnica, Pstrowskiego 10.

________________ 35g 
Lodówkę niemiecką, nową na 
prąd kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
39g._______________________  
Sztuclec srebrny kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dlą 40g,__________  
Kunię silnik elektryczny 0,8 
do 3 kW. wiertarkę słupkową 
lub stołowa, tokarnię, stru­
garkę 1, maszyny pralnicze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 43g.
Kuplę nutrie. Zgłoszenia x po­
daniem ceny kierować: Po­
znań - Dębiec. Swierczewska 
15,50g
Kupię motocykl do 350 ccm. 
może być do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 58g.

RADA ADWOKACKA 

W POZNANIU

______Sprzedaż______
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki, 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań. Wroc. 
ławska 25, 25342g 

Pracownia galanterii i bieliz­
ny — w dużym wyborze pole.? 
ca do dalszej sprzedaży. Po­
znań Wroniecka 24 tel 
505-68, 24985g

Zegarek nowy, szwajcarski 
„Dełbana'', garnitur grana­
towy sprzedam. Poznań. Sło­
neczna 7 m. 2.25486g
Radia bateryjne, walizkowe 
— 900 zł oraz sieciowe, pro­
jektor 16 mm. stabilizator na 
pięcia (podwyższacz) sprze­
dam. Poznań Kasprzaka 27 
m. 7,25470g

+
Dnia 2 stycznia 1957 r. 

zasnęła w ?ogu po dłu­
gich i ciężkich cierpie­
niach moja najdroższa 
żona, nasza ukochana ma­
musia przeżywszy lat 49, 
śp.

Zofia
Lislewicz
Pogrzeb odpędzie się w 

sobotę 5 bm. o godz. 
10.30 z kanlicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

mąż, córka I synek
Poznań Chociszewskiego

34 m. 10 21 Ig

daje nowa Loteria Pieniężna
K4651

Panu Profesorowi Dr. med. Romanowi Drewsowi za 
szczęśliwie przeprowadzoną operację i wyleczenie na. 
szej 4-letniej córeczki Grażynki serdeczne podziękowa­
nia składają oraz życzą „Sto lat"

rodzice A. W. Paczkowscy.
Poznań. Ratajczaka 49. 203g

Luksusową, kompletną sypial­
nię sprzedam. Poznań tel. 
529-57.136g

Sprzedam piece — przenośny 
i stałopalny. 500 szt. nowych 
dachówek. Poznań. Wroniec- 
ka 22 m. 3 od godz. 15. 
____________________ 25472g
Barak sprzedam. Bolesław Bi- 
sikiewicz, Poznań. Rataj cza- 
ka 17 m. 2.25481g

Sprzedam radio „Syrena" Po­
znań. Czechosłowacka 33 m. 
64. 25484g
Sprzedam silnik „Olimpia", 
górnozaworowy po kapitalnym 
remoncie. Wawrzyniak. Po­
znań Dzierżyńskiego 307.

______________00005?
Maszynę „Singer" krawiecko- 
cholewkarską w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Staw­
ski, Poznań Umińskiego 25 
m. 15. 00009g
Sprzedam spiesznie maszynę 
dziewiarską. Poznań Sikor­
skiego 31 m. 10. od godz. 16 
do 18.lOg
Sprzedam motocykl SHL w bar 
dzo dobrym stanie. Poznań, 
Wrocławska 21 stolarnia.

57g

Lokale
Zamienię pokój, kuchnię i ni­
szę we Wrocławiu na miesz­
kanie w Poznaniu. Wiadomość: 
Wrocław, ul. Dubois 28 m. 2. 
_____________________ K17 
Zamienię duży pokój z kuch­
nią w śródmieściu, na 2—3. 
pokojowe z przynależnościa- 
ml. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25376g.__________________
Zamienię 2 pokoje samodziel­
ne. słoneczne z balkonem z 
używalnością kuchni, łazien­
ki. w willi przy przystanku 
tramwajowym, na trzy pokoje 
z kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 627-57.25385g

Uczennica łat 18, dobrze wy­
chowana. szuka wspólnego po 
koju. Oferty Biuro ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 dla
25406g.___________________
Zamienię 1 pokój 24 tn* z
przynaleźnościami, przy Mo.
ście Teatralnym, na 1 pokój 
z kuchnią samodzielne lub 2 
małe pokoje z kuchnią. Wa. 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 25408g._______
Małego pokoju w śródmieściu 
na cele biurowe z używalno­
ścią do 8 godzin dziennie po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
25476g.___________ _____
Okazja! Zamienię lokal han­
dlowy (25 m*, woda, piwni­
ca) z pokojem — 20 m2 na 
pokój lub 2 pokoje z kuchnią 
— samodzielne. Poznań - Ła­
zarz. ul. Szymborska 12 m. 9. 
wejście z narożnika Hetmań­
skiej.25479g

Pracująca studentka pilnie po 
szokuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro O_ 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dlą 25483g.________________

Zamienię 1V» pokoiu z kuch­
nią i składem na 3V« pokoju 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
25488g,___________________  
Skład z kuchnią zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25489g.
Samotny technik poszukuie 
pokoju również pustego. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 00601 g. ■

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, front, w śródmieściu 
na sklep z przyległym miesz­
kaniem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
00018g,_________ _______ _  
Starszy pan poszukuje umeblo 
wanego pokoju. Oferty pod 
W. S. Poznań. 27 Grudnia, 
Teatr Polski, portiernia.

00004%

Nieruchomości

Sprzedam parcelę 1800 ms w 
Mosinie blisko stacji. Infor-. 
macje: Mosina ul. Pożegow- 
Ska 8.25354g 
Kupię małą parcelkę w Po­
znaniu, do 20 000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 25359g.
Kuplę parcelę od właściciela 
d0 20 000 zł. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25375g,________________  
Kuplę parcele około 1000 m’ 
w Poznaniu, blisko komuni­
kacji miejskiej do 15 000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 25395g.
Kamienice handlowe, wille na 
Ostrorogu, ogrodnictwa par­
cele oraz różne nieruchomo­
ści sprzedam. Pracel. Poznań. 
Szymańskiego 8.25400g

Parcelę zadrzewioną w Pusz­
czykowie — bliżej dworca za 
25 000 zł sprzedam. Pracel, 
Poznań Szymańskiego 8.
____________________ 2540łg 
Kupię dom jedno- lub dwuro­
dzinny z ogrodem na przed­
mieściu Poznania. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 25402g.________ ______
Sprzedam parcelę 6000 m’ w 
Chartowie. Poznań, Głogow­
ska 281 m. 1.25426g

। Parcelę 5000 m* w Poznaniu, 
zamienię na nowy samochód 
„Warszawa". Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dlą 25461g.

Parcelę jednomorgową, do­
wolna budowa (Naramowice) 
18 000 zł. jednomorgową z 
drzewkami (Mosina) 15 000 zł. 
wiele innych sprzedam. No- 
wak, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26,123g 
WliUę piętrową. wolnym 
mieszkaniem, dwumorgowym 
ogrodem 13Ó 000 zł. Willkę 
dwumorgowym ogrodem (Źa- 
bikowo) 10Ó 000 zl; wiele in­
nych sprzedam. Nowak, Po­
znań, Czerwonej Armii 26.

122g

Różne
Szukam pomieszczenia (szo­
pa, stodoła itp.) przy bocz­
nicy kolejowej lub dworcu 
towarowym w Poznaniu lub 
okolicy. Poznań tel. 14-52 
względnie oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
78g,_______________________ 
Posiadam w śródmieściu lokal 
przemysłowy 70 m8 z placem. 
Oczekuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 25398g.

Eleganckie ślubne suknie, we­
lony. nakrycia do chrztu po­
leca wypożyczalnia. Poznań. 
Mickiewicza 11. 25435g

Kuchmistrz poleca się na uro­
czystości domowe (wesela).
Poznań. Poznańska 41 m. 1.
od godz. 13—-15. 25453g
Posiadani sklep z urządzeniem, 
mieszkaniem, w mieście po­
wiatowym przy Rynku, nada­
jący się na każdą branżę lub 
rzemiosło. Szukam wspólnika 
z gotówką. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25411g
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Nowe punkty 
usługowe

Rolnictwo miało duże kio- j 
poty z powodu braku war­
sztatów usługowych. Napra­
wa wozu lub podkucie konia 
urastało w niejednej okolicy 
do problemu nie do rozwią­
zania.

W tej chwili naprawia się 
ten stan poprzez uruchamia­
nie prywatnych warsztatów 
rzemieślniczych i usługo­
wych. W Rakoniewicach pra­
cuje już tartak Łucjana Kacz 
marka i olejarnia Jadwigi Mi 
rek — obie placówki zwalnia 
ją chłopów od wyprąw“ do j 
Grodziska lub Wolsztyna.

W Pyzdrach również wiele ( 
było kłopotów z zaopatrzę- i 
niem w mięso i wędliny. । 
Obecnie otwarte są tam trzy ■ 
masarnie. Do nowootwartych 
prywatnych punktów usługo 
wych zaliczyć jeszcze należy 
2 restauracje, sklep galante­
ryjny i kilka innych punk- i 
tów usługowych.

Otwarte prywatne placów­
ki handlowe i usługowe na- 
pewno wpłyną na lepsze zao­
patrzenie i obsługę wiosek i 
miast.. (jspn)

Naprawa 
starych błędów ;

Miejska Rada Narodowa w ; 
Wągrowcu 28 grudnia ub. r. 
przyjęła rezygnację Leona 
Budnego ze stanowiska za­
stępcy przewodniczącego Pre 
zydium MRN i Michała Juł- 
gi ze stanowiska członka Pre 
zydium.

Trzeba więc było się po­
ważnie zastanowić, komu po­
wierzyć obowiązki zastępcy 
przewodniczącego. Radni do­
szli do. przekonania, że naj­
właściwszą osobą jest Cze- i 
sław Górny, niesłusznie swTe- ! 
go czasu usunięty z tego sta- i 
nowiska.

Poniósł on dla rozwoju • 
miasta Wągrowca wiele tru­
du. Dążył do skanalizowania 
miasta i założenia wodocią­
gów. Za jego to czasów prace 
pod tym względem były da- 1 
leko posunięte.

Sprawy budownictwa i przy 
działu mieszkań traktował 
sprawiedliwie i stawiał je za­
wsze jako pierwsze.

Poza tym członkiem Prezy­
dium MRN wybrała Rada 
Mariana Kołodzieja. (Kdw,

NA KALISKIEJ SCENIE

PUK w Wągrowcu
bogatszy

za Mado 2

Jednym z ambitniejszych teatrów terenowych jest Pań-' 
stwowy Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu. 
Nieliczny stosunkowo zespól obsługuje zarówno miasto, 
jak i widzów w odległych miastach, miasteczkach i wsiach. 
Bieżący sezon zaczął teatr komedią Fredry „Damy i hu- 
zary^, po której przygotował równocześnie dwie sztuki 
„TI7 małym domku"* Rittnera (reż. E. Kowalewska) 
i „Dama kamelwwa^ Dumasa (reż. M. Winkler). Obec­
nie w próbach znajduje się sztuka Sardou „Madame Sans 
Gene^. W' dalszych planach — sensacyjna sztuka amery­

kańska „Pociąg - widmo”. «»
Zdjęcie nasze przedstawia, scenę zbiorową II aktu sztuki 
„B7 nMtym domku”, oglądanej obecnie przez mieszkańców

Kalisza, (jm)
Fot.: M. Myszkowski

Wydział Kultury Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Poznaniu ofiaro­
wał sekcji fotograficznej Po­
wiatowego Domu Kultury w 
Wągrowcu nowy kompletny 
gabinet fotograficzny. Skła­
da się on z kilku aparatów 
fotograficznych, kopiarki, a- 
paratu do powiększenia zdjęć 
i wielu innych potrzebnych 
przyrządów.

Centralny Zarząd świetlic 
i Domów Kultury w Warsza­
wie zawiadomił Oddział Kul­
tury Prezydium PRN w Wą­
growcu, że Spółdzielnia Pra­
cy Stolarzy w Twardogórze
wysłała do Domu 
zakupiony klubowy 
lardowy.

Sądzić należy, że

Kultury 
stół bi-

bywalcy
Domu Kultury w Wągrowcu 
uszanują te urządzenia.

(Kdw)
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czarną. ziemię kocha
Za niezbędne w dalszym rozwoju 

całego rolnictwa uważam stworze­
nie przemysłu rolnego. I to nie tyl­
ko gorzelni, lecz przede wszystkim 
przemysłu przetwórczego, który po 
zwoli uzyskiwać wysoką wartość 
produkcji surowców rolnych.

— A co z sektorem spółdzielczym 
na wsi? — spytałem.

— Jest to ważne zagadnienie. Spól 
dzielczość produkcyjna powinna 
być rozwijana rozsądnie przy peł­
nym uświadomieniu jej członków.
Widzę dużą przyszłość w tego 
dzaju organizacji. Podstawy jej 
szą jednak polegać na pełnej 
browolności i zrozumieniu, a to 
przychodzi samo. Dlatego tutaj

ro- 
mu 
do- 
nie 
in-

Ciekawa droga
Z Pyzdr w kierunku Cieśli 

prowadzi bardzo ożywiona 1 
grząska droga. Chyba dlatego 
też mieszkańcy Pyzdr wywo­
żą na nią swoje śmieci, co 
jeszcze bardziej wpływa na 
nerwy szoferów i woźniców, 
bo koła grzęzną jeszcze głę­
biej, po osie. Kto tą drogą 
się opiekuje?

(jspn)
"O.

^Teatry |

\ KALISZ — „W małym dom- 
f ku” (premiera). r

{i<ina >
KALISZ — Wolność: „Vivere f 

in pace“, Stylowe: „Droga na' 
J scenę”; OSTRÓW — Przcdow- J 
a nik: „Jak bezpańskie psy”, F 
\ Słońce: „W drodze na front”; F 
\ GNIEZNO — Polonia: „Czło-^ 
* wiek na torze”, Lech: „Dziec- 
F ko potrzebuje miłości”; LE- 4

SZNO — Sportowiec: „Spotka-4 
£ my się na Kasjopei”.

ladio J
ą PROGRAM I £
1 Fala 1.322 m F
\ 12.10 — aud. dla wsi, 12.20 —F
\ muzyka, 12.30 — „Tylko gra- 
Yjek“; fragm. pow. Andersena, J 
F 13 — radź. muz. ludowa, 13.25 —• i 
F odpowiedzi Fali 56, 13.40 — muz. A

dla wszystkich, 14.20 — utwory J 
fortepianowe w wyk. J. Kadłu-\

i blńskiego, 14.35 —• melodie fil- J 
mowę, 15.05 — informacje, 15.10?

\ — franc. muz. baletowa, 15.30 — F 
\ aud. dla dzieci, 16 — z życia 
r Związku Radzieckiego, 16.30 — F 
F koncert solistów, 17.05 — kurs* 
F języka rosyjskiego, 17.25 — ko-i 
irespondencja z krajów demo-a

kracji ludowej, 17.35 — śpiewa-\ 
my i tańczymy, 18 — „Zaginął \ 
człowiek”: ode. 8 pow. Piwowar r 

f czyka, 18.20 — aud. aktualna, F 
^18.30 — muz. taneczna, 19.05 —f 
i radiostacja młodości, 19.30 —F 
a koncert symfoniczny, 21.30 —ze/ 
J świata jazzu, 22 — muz. rozrywi 

. kowa i taneczna. /
$ Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 12.04, 
F 15, 19, 21 i 23. /

Kiedy rozmawiałem z dr. Wła­
dysławem Misterskim, dyrek­

torem placówki Instytutu Uprawy, 
Nawożenia i Gleboznawstwa w Ba­
borówku, pow. Szamotuły — nie 
wiele musiałein zadawać pytań — 
aby dowiedzieć się, jak on ocenia 
sytuację w kraju i jakie w związku 
z tym stawia sobie zadania w przy­
szłej pracy poselskiej, gdyby — 
rzecz jasna — wybranie go do naj­
wyższego organu władzy państwo­
wej stało się faktem. Zorientowa­
łem się od razu, że mam przed so­
bą człowieka, który wie, czego 
chce. i że zarówno jego ocena, jak 
t wnioski nie zostały sprecyzowa­
ne ad hoc, na doraźny użytek, lecz 
są owocem długotrwałych przemy­
śleń.

— Uważani — mówił dr Włady­
sław Misterski, że w tej chwili naj 
ważniejszym problemem w Polsce 
w zagadnieniach rolniczych jest 
należyte zorganizowanie indywidu-

teligencja rolnicza oraz prawniczo- 
ekonomiczna winna nieść chłopom 
szeroką pomoc.

—- Sektor państwowy na wsi — 
kontynuował dr Misterski — musi 
ulec znacznemu przeorganizowa­
niu. Powinniśmy pójść w kierunku 
zwiększenia odpowiedzialności kie­
rowników gospodarstw i to nie tyl­
ko w zakresie produkcji rolnej, co 
zresztą wydaje ml się być zagad­
nieniem fundamentalnym, lecz rów 
nleż w zakresie poprawy bytowa­
nia pracownika rolnego na wsi. Do 
tego celu trzeba fachowców z 
prawdziwego zdarzenia, takich, któ 
rzy umiłowali ziemię. Chciałbym 
tutaj przytoczyć słowa Marii Ko­
nopnickiej: „Temu tylko pług 1 so­
cha, kto tę czarną ziemię kocha”.

mości Ziemskich w Siemianowi­
cach, pow. Kępno, następnie krót­
ko był naczelnikiem produkcji 
przy Zarządzie PGR — Poznań —- 
przygotowując równocześnie pracę 
doktorską z zakresu gleboznaw­
stwa 1 nawożenia. Cenzus doktor­
ski uzyskał w 1951 r. i odtąd po­
święcił się pracy naukowej.

W 1953 r. zorganizował Stację Do 
świadczalną w Baborówku pod Sza 
motułami. Pod jego kierunkiem 
zbudowano tam bardzo dobre labo­
ratorium chemiczno-rolnicze. w 
tej chwili laboratorium, zarówno 
pod względem wyposażenia i wy­
ników badań, cieszy się opinią jed 
nego z najlepszych w. Polsce wśród 
zakładów tego typu. Dr Władysław 
Misterski wstąpił w 1948 r. do PPS, 
a od chwili połączenia partii robot 
niczych jest członkiem PZPR.

Rozmawiał:

Wezu:utiie mieszkańców resi 
do poparcia Frontu, Jedności 
Narodu chłop wielkopolski 
przyjmuje i popiera. Tak sa­
mo jak wieś poparła z całą sta- 
oowczościa VIII Plenum KC! 
PZPR i IV Plenum ZSL. Ale. 
okazuje si^, że w nadchodzą­
cych wyborach, które są tak 
ważne- dla rolników i państwa 
nie ma żadnego kandydata 
chłopa, nie ma rolnika. Polska 
jest krajem rolniczym, lecz 
przeszłe lata wykazały, że rol­
nictwo zostało na szarym koń­
cu. Dlaczego! Bo nie było tu 
Sejmie ludzi, którzy by znali 
stan rolnictwa. Chłop śpi, a 
jemu rośnie —• mówiono. Tak 
i rosło, że trzeba było tysiące 
ton sprowadzać i chłopu ostat­
nie zboże zabierać. Myślę, że 
teraz trzeba większej opieki i 
mądrości, bo duża część rolni­
ków leży na łopatkach. Brak 
rąk do pracy, bo wszystka mlo 
dzież ciśnie się do miast lub 
na urzędy. Panna weźmie to­
rebkę na ramię i już wielka u- 
rzędniczka.

Powrócę jeszcze do sprawy 
wyborów. Nie widzę żadnego 
kandydata chloparmolnika, tyl­
ko samych dyrektorów, inżynie 
rów, nauczycieli, adwokatów, 
ślusarzy i wielu innych, któ­
rzy jednak mają mało wiedzy 
o rolnictwie. Przecież w Zjed­
noczonym Stronnictwie Ludo­
wym na pewno znalazłby się 
rolnik, mamy w powiatach na­
szych — Jarocin, Krotoszyn, 
Ostrów wielu doświadczonych 
agronomów i takich, co mają 
szkolę i kilkuletnią praktykę 
na roli. A takich na listach nie 
ma. Więc postanowiłem na żad 
nego nie głosować, bo oni nie 
są moimi przedstawicielami

JAN ADAMEK
rolnik z Elżbietkowa 

pow. Krotoszyn

M. SKĄPSKI

Zgodnie z życzeniem auto­
ra drukujemy list z nieznacz 
nymi poprawkami, dokonany 
mi zresztą na jego prośbę.

Czytelnik nasz ma rację, że 
rolnictwo zostało w ostatnich 
latach zaniedbane. Jednak 
przyczyn należy szukać nie 
w b. Sejmie — jak to bi­

Pamięć o bohaterach żyle
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a In ego 
liwości 
rozwój 
widzę

rolnictwa i danie mu moż- 
szybkiego rozwoju. Szybki 
indywidualnego rolnictwa 

w zorganizowaniu oświaty
fachowej dla chłopów, w zorgani­
zowaniu zbytu i dostaw dla rolnic­
twa oraz w stworzeniu w jak naj­
szerszym pojęciu życia spółdzielcze 
go na wsi.

Przez życie spółdzielcze rozu­
miem — ciągnął mój rozmówca — 
powstanie spółdzielni mleczarskich, 
uspółdzielczenie w większym stop­
niu i ożywienie GS, przywrócenie 
do życia spółdzielni drenarskich 1 
melioracyjnych, stworzenie samo­
dzielnych organizacji typu „kółek 
rolniczych”. Widzę potrzebę nale­
żytej opieki nad. wsią indywidual­
ną przez mianowanie dla zespołu 
kilku gromad światłego agronoma, 
który by zajął się przygotowaniem 
właściwej produkcji na swoim te­
renie.

O lepsze 
zaopatrzenie

Na ostatniej sesji Miejskiej Ra-

Władysław Misterski, choć, jako 
wybitny specjalista, skupia zainte­
resowania na zagadnieniach rolnic 
twa, nie zasklepia się przecież w 
swoim spojrzeniu na kraj jedynie 
do problematyki, z którą jest „na 
śmierć i życie” związany.

Mówił on dalej:
— Kluczowymi zagadnieniami w 

naszym państwie w tej chwili są, 
a i dalej pozostaną, górnictwo i roi 
nictwo. Decydującą rolę odgrywać 
ram będzie celowa, mądra mecha­
nizacja. Zarówno w gospodarstwach 
indywidualnych, jak w PGR, czy 
spółdzielniach produkcyjnych — po 
drutach przewodów elektrycznych 
l przez urządzenia, mechanizujące 
gospodarstwo, płynie dobrobyt rol­
nika, a co za tym idzie — i dobro­
byt całego państwa musi się znacz­
nie podnieść. Praca górnika nato­
miast, przy dużej fachowości 1 pra­
cowitości, tuk właściwych narodo­
wi polskiemu, jeśli będzie jeszcze 
zmechanizowana, niewątpliwie dać 
musi najlepsze rezultaty, a efekt 
produkcji naszego kopalnictwa sta 

•nowi o przetrwaniu najcięższych 
chwil i bogactwie narodowym. O- 
czywiście, w tym wszystkim nie 
można zapominać o kadrze nauko­
wej, której jestem przedstawicie­
lem. Zdobycze nauki były 1 będą 
zawsze drogą do poznania j do po­
prawienia bytu ludzkości.

Powiat wolsztyński wsławił 
się w bohaterskich walkach 
powstańców wielkopolskich. 
Oddziały powstańców z Ra­
koniewic, Przemętu i Wol­
sztyna pod dowództwem po­
ruczników Siudy i Zenktele- 
ra w kilku krwawych wal­
kach wyzwoliły powiat. W po 
tyczkach o Wolsztyn zginął 
młody Antoni Przybylski ze 
wsi kościańskiej. Miasto zo­
stało wyzwolone 5 stycznia 
1919 roku.

Najkrwawsze bitwy toczyły 
się w okolicy Kopanicy. Mię­
dzy mogiłami powstańców 
wielkopolskich z 1918/19 ro­
ku na cmentarzu w Kopanicy

NOWE KSIĄŻKI
ILIA ERENBURG: „O d w i 1 ż” 

— Część druga. Przekł. z ro­
syjskiego Stanisław Strumph- 
Wojtkiewicz. Wyd. II, str. 
172, nakł. 10.000.

Jest to druga część głośnej 
przed dwoma laty powieści zna­
nego pisarza radzieckiego.

Druga część „Odwilży”, napi­
sana w końcu r. 1955, opowiada 
o losach swych bohaterów w od 
miennych już stosunkach życia 
radzieckiego.

Ze sportu

dy Narodowej w Pile omawiano zs 
gadnlenia handlu i rzemiosła pry­
watnego. W dyskusji nad sprawo­
zdaniem ujawniło się wiele niedo­
ciągnięć w dziedzinie zaopatrzenia.

Postanowiono więc usprawnić 
handel w mieście przez właściwe 
rozmieszczenie punktów detalicz­
nej sprzedaży i utworzyć specjalne 
przedsiębiorstwo handlu artykuła­
mi wędliniarskimi pod nazwą Miej 
ski /Handel Mięsem. Przedsiębior­
stwo to zajmować będzie się spra­
wi zaopatrzenia miasta w tłuszcz, 
mięso i artykuły wędliniarskie.

iwn)

Władysław Misterski urodził się 
w ®J5 roku w Glince, pow. Środa, 
w woj. poznańskim, jako syn chło­
pa. W Poznaniu ukończył gimna­
zjum, a w 1938 roku opuścił Wy­
dział Rolny Uniwersytetu Poznań­
skiego. Do wybuchu wojny był a- 
systentem u znanego naukowca — 
profesora Bronisława Niklewskie- 
go. Kampanię wrześniową odbył, 
jako ochotnik w i Ochotniczym Ro 
botniczym Batalionie Obrony War­
szawy; w latach okupacji kierował 
gospodarstwem Gwiazdowo w woj. 
poznańskim.

Po wojnie mianowany został dy­
rektorem Państwowych Nierucho­

dzi ob. Adamek — ale gdzie 
indziej. Wskazał na źródła 
tych przyczyn dość wyraźnie 
Władysław Gomułka na VIII 
Plenum.

Z kategorycznym twierdze­
niem Czytelnika, że wśród 
kandydatów na posłów nie 
ma chłopów — trudno się 
zgodzić. Wystarczy przeczy­
tać urzędowe spisy kandyda­
tów w naszym województwie, 
by stwierdzić, że figuruje na 
nich 9 rolników - praktyków. 
Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Stołężynie, 
Władysław Mika — to rolnik 
z wykształceniem agronomicz 
nym. Tak samo Stanisław 
Zimny i Stefan Lesiecki — 
chłopi z okręgu kaliskiego. 
Albo Stanisław Pomocka z 
pow. kościańskiego, który go­
spodaruje na 8 ha, Ludwik 
Naglik z powiatu rawiekiego, 
Ludwik Szymoniak z Sobótki 
w pow. ostrowskim, Czesław 
Graczyk z pleszewskiego, Jan 
Świdurski z powiatu poznań­
skiego i Tadeusz Kazimierski 
z nowotomyskiego. To są 
chłopi z krwi i kości, związa­
ni bezpośrednio z pracą na 
roli.

Ponadto figurują na li­
stach wyborczych tacy dzia­
łacze, którzy sami wprawdzie 
nie gospodarują, ale pocho­
dzą ze wsi, pracują ze wsią i 
dia wsi. Przecież redaktor 
Stanisław Kunz całe swoje 
życie strawił w walce o inte­
resy wsi. Przed wojną w „Ga 
zecie Grudziądzkiej ', po woj­
nie w gazecie „Polska Ludo­
wa", a obecnie jest redakto- 
lem „Gazety Chłopskiej". 
Aleksander Reszelski, Stani­
sław Oleśkiewicz, Czesław7 
Hudowicz i Henryk Szabow- 
ski — to kierownney PZGS 
wzgl. GS, którzy walczyli i 
walczą o zaopatrzenie ludno­
ści wiejskiej. Czy syn chłop-

znajduje się grób bohaterki 
Anny Sewol. Dziewczyna ta 
zginęła w powstaniu mając 
18 lat.

Trzeba o tym przypomnieć z 
okazji 38 rocznicy powstania. Prze 
wodniczący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki ostatnio w Poz 
naniu udekorował wysokimi od­
znaczeniami państwowymi czte­
rech powstańców wólsztyńskich. 
Krzyż oficerski orderu Odrodze­
nia Polski otrzyma! 65-letni Jan 
Mania, pracownik Wolsztyńskiej 
Fabryki Mebli. Krzyże kawaler­
skie orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Walenty Konieczek — 
st. księgowy w kierownictwie ro­
bót melioracyjnych w Wolsztynie 
i Jan Woźniak — pracownik za­
kładów terenowych w Rostarze- 
wie, a Leon Budzyński z Wolszty­
na — złoty Krzyż Zasługi, (kh)

Również w Poznaniu wysokie 
odznaczenia otrzymali powstańcy 
z pow. leszczyńskiego: Leon Do­
pierała — krzyż oficerski Polonia 
Restituta, dr Józef Lewandowski,
Marcin Bartlewicz, 
Kapuściński — krzyże 
Polonia Restituta.

Ponadto Władysław

Franciszek 
kawalerskie

Grajkowski,

ski Tomasz Malinowski

Jan Stochaj, Stanisław Mikołaj­
czak, Władysław Kędziora, Ed­
mund Moczko, Józef Baranowski, 
Antoni Furman z Bukówca Gór­
nego i Łucjan Juchniewicz z O- 
siecznej udekorowani zostali zło­
tym Krzyżem Zasługi. (R)

Gramy w palanta

kandydujący w okręgu konin 
skini nie jest przedstawicie­
lem wsi? Z całą pewnością 
tak. Został on przecież wy­
sunięty przez ZSL na następ 
cę przewodniczącego Prezy­
dium WRN i tam pilnuje in­
teresów chłopskich.

A dwaj naukowcy? An­
drzej Mnichowski — kierów 
nik Instytutu Hodowli i Akii 
matyzacji Roślin w Wielicho­
wie, pow. Kościan i Włady­
sław Misterski — kierownik 
placówki Instytutu Uprawy 
Nawożenia i Gleboznawstwa 
w7 Baborówku, pow. Szamo­
tuły. Pracują oni dla rolnic­
twa. dla wsi, w interesie chlo 
pów, w interesie wszystkich 
gospodarstw rolnych. Stani­
sław Miłostan z PZPR i Ka­
zimierz Maj z ZSL (okręg Ja 
rocin) oraz Stanisław Mądro- 
szyk z ZSL (okręg Leszno) — 
toż to działacze wiejscy. 
Wszyscy oni na pewno mogą 
reprezentować chłopów w 
Sejmie.

A więc jak widzimy, ob. A- 
damek, na listach wybor­
czych Frontu Jedności Naro­
du figuruje 9 chłopów gospo­
darujących na roli oraz 13 
działaczy pracujących pośred 
nio i bezpośrednio w intere­
sie ludności wiejskiej (na 58 
kandydatów w województwie 
łącznie z Poznaniem). Fropor 
cja zda je się dość odpowied­
nia. Sądzimy więc, że wybor­
cy wiejscy wyzbędą się uprze 
dzeń i poprą w głosowaniu 
kandydatów Frontu Jedno­
ści Narodu w swoich okrę­
gach. Tak jak popierają i so 
lidaryzują się z uchwałami 
VIII Plenum KC. Mamy na­
dzieję, że i ob. Adamek zre­
widuje stanowisko, •wyrażone 
w końcowym zdaniu swego li 
stu. Tym bardziej, że sam do 
maga się kandydatów z agro 
mimicznym wykształceniem.

Red.

Palant — stary, tradycyjny sport 
ludowy, który kiedyś cieszył się w 
Polsce dużą popularnością, dziś 
rozwija się tylko w Kato wiekiem 
i Opolskiem.

Czy Wielkopolska stanie się w 
przyszłości równorzędnym partne­
rem dla tych ośrodków? Być mo­
że, ale z pewnością nie jest to kwe 
stia kibicu miesięcy, gdyż po wielu 
latach'zapomnienia dopiero /teraz 
notujemy próby reaktywizaćji tej 
gałęzi sportu.

Otóż Rada Wojewódzka LZS po­
czyniła już pierwsze krpki. Nawią 
zano współpracę z Wydziałem O- 
światy i zamierza się zorganizować 
międzyszkolne rozgrywki w palan­
ta. Ponadto wysłano w ..teren” spe 
cjałny biuletyn informacyjny, za-

wierający podstawowe wiadomości 
o tej dyscyplinie sportu. Jeżeli znaj 
dzie to oddźwięk i w poszczegól­
nych LZS powstaną drużyny „pa- 
lanciarzy”, nic nie stanie na prze­
szkodzie organizowaniu jaszcze w 
bież, roku turniejów, a nałret spot 
kań z reprezentacjami województw’ 
katowickiego i opolskiego/

Wydaje się, że palant powinien 
przypaść do gustu wielkopolskiej 
młodzieży. Jest to przecież sport 
nie pozbawiony sporej dozy atrak- 
ęji...

Paidnt może więc stać się po- 
wsKecllhą grą sportową. Najlepszy 
pJzykład: to Stany Zjednoczone — 
gdzie odmiana palanla-basebałl — 
popularnością bije zdecydowanie 
wiele innych dyscyplin sportu.

(ak)

Dom Harcerza
w AAosinie

Na ostatnim 
Miejskiej Rady 
Mosinie zapadła

posiedzeniu 
Narodowej w

, — — uchwała, prze
Aazująca w użytkowanie dom 
brzy ul. Niezłomnych, organi­
zującym się miejscowym dru-
żynom harcerskim.

Dom ten wymaga pewnej 
przeróbki celem dostosowania 
go kio potrzeb młodzieży. Ala 
liczyć się należy z dużą pomo­
cą miejscowego społec eństwa 
i z samą zaradnością młodzie­
ży. (P)


